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10
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Za t w ie r s z  m i l im e t r .  (6>|, cm .  szer .) w z w y k ły c h  o g ł o s z e ­
n ia c h  gr.  SC, w n a d e s ł a n e m  i w n e k r o l o g a c h  g r .  15, 
w  k r o n ic e ,  r e p e r t u a r ,  d z i a ł  g o : p o d a r c z v .  r a s k i  w te k ś c i e  
g r .  70, p o d  n a g ł ó w k i e m  n a  p ie rw sze i  s t r o n i e  zł.  1 * - .  Za 
j e d n o  s ło w o  w d r o b n y c h  o g ł o s z e n i a c h  g r .  10, kupno 
i s p r z e d a ż  s ło w o  gr .  U ,  m a t r y m o n i a l n e ,  k o r e s p o n d e n c i e ,  
p r y w a t n e  s ł o w o  g r  10, d la  p o sz u k u ją c yc h  pra cy  g r .  5, 
7. z a s t r z e ż e n i e m  m i e j s c  25 o r t .  Z a g ran icz .  o  50 prc .  d r - i e

Piętnaście lat 
w y trw a łe j pracy.
W  głębokiem zrozumieniu faktu, że 

podstawą praworządnego państwa 
musi być w pierwszym rzędzie dobre 
prawo, normujące wszelkie dziedziny 
życia prywatnego i publicznego, poja* 
wia się w Polsce już w dniu 3. czerw* 
ca 1919 ustawa „o komisji kodyfika*. 
cyjnej''. Rzecz była tern piękniejszą, 
że nie posiadaliśmy wogóle własnego 
prawa, a obowiązujące w różnych czę* 
sciach kraju dawne zaborcze prawa, 
nie liczyczyiy się zupełnie z drogami, 
po których kroczyć miało nowe, mło- 
de państwo.

Skupiła w swem gronie Komisja Ko* 
dyfikacyjna najwybitniejsze umysły 
prawnicze współczesnej Polski: teore* 
tyków i praktyków; profesorów prac 
wa, sędziów, adwokatów.

Dziś po piętnastu latach swego 
istnienia może się też poszczycić owo* 
cami swej olbrzymiej, zdumiewającej 
rozmiarami swemi pracy. Sto czter* 
dzieści pozycyj liczy wykaz druków l 
wydawnictw Komisji. Prawo prywat* 
ne, międzynarodowe i międzydzielni* 
cowe, prawo małżeńskie, autorskie, cy* 
wilne, sądownictwo nieletnich, proces 
cywilny, prawo o domach składowych, 
kodeks handlowy, spółki akcyjne, 
adwokatura, księgi ziemskie, notarjat, 
prawo karne międzypaństwowe, pra* 
wo egzekucyjne, akty stanu cywilnego, 
spółki z ograniczoną odpowiedzialno* 
scią, upadłości i t.  d„ i t.  d. — to są ga* 
'ęzie prawa, nad któremi pracowano 
żmudnie i wytrwale, układając proje* 
kry ustaw, zbierając opinje, przedkla* 
dając gotowe materjały Ministrowi 
Sprawiedliwości. Wszystkie najważ* 
niejsze twory ustawodawcze, które 
pojawiły się w Polsce, były przedmio* 
tern rozmyślań Komisji Kodyfika* 
cyjnej.

Nie spoczywa ona i obecnie. Rów* 
nie bogate w plon, jak pierwsze lata, 
są i jej lata ostatnie. Na jesieni 1931 
złożyła Komisja Ministrowi Sprawie* 
dliwości projekty Kodeksu Karnego 
i prawa o wykroczeniach. Ponieważ 
zaś już dawniej opracowała projekt 
Kodeksu Postępowania Karnego, prze* 
to jej zadania w zakresie ujednosiaj* 
nienia w Państwie ustawodawstwa 
kryminalnego, zostały w ogromne] 
mierze spełnione. W  poważnym sto* 
pniu wykonała Komisja swe obowiąz* 
ki i w dziedzinie postępowania cywil* 
nego. Po ukdńczeniu bowiem prac nad 
Kodeksem Postępowania Cywilnego 
przygotowała projekt ustawy o sądo* 
wem postępowaniu egzekucyjnem. 
W  zakresie prawa prywatnego szereg 
ustaw, normujących jednolicie pewne 
działy prawa cywilnego i handlowego 
(prawo prywatne międzynarodowe i 
międzydzielnicowe, prawo autorskie, 
patentowe, wekslowe, czekowe, akcyj* 
ne i t. d.) opiera się na projektach, o* 
pracowanych przez Komisję Kodyfi* 
kacyjną.

Ostatnie czasy poświęcone były pra* 
com nad projektem prawa o zobowią* 
zaniach i nad projektem kodeksu han* 
dlowego. Projekty te uzyskały z pew* 
nemi zmianami, sankcję ustawodawczą 
w drodze rozporządzeń Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Obecnie podjęto już prace nad pra* 
wem morskiem i prawem ubezpiecz®* 
niowem. Prace zaś nad projektem pra* 
wa upadłościowego i prawa o zapobie* 
ganiu upadłości, zbliżają się do końca.

Po przygotowaniu projektów po* 
wyższych, pozostanie jeszcze do opra* 
cowania w zakresie prawa formalnego,

D ysku sja  nad w nioskiem  polskim
w  G e n e w ie .

Genewa. 21. IX. (PA 1). W  6*tej ko* 
misji Zgromadzenia Ligi N arodów 
rozpoczęła się debata nad polskim wnio 
skiem w sprawie generalizacji zobowią 
zań mniejszościowych. Po odtzytaniu 
tekstu propozycji polskiej, przewodni* 
czący udzielił głosu stałemu delegato* 
wi Polski przy Lidze Nar., min. Ra*, 

i czyńskiemu, k tóry na wstępie przy* 
j pomniał deklarację ministra Becka, do. 
| tyczącą współpracy Rządu polskiego 
I z organami Ligi N arodów w sprawie 

stosowania przez Polskę systemu 
mniejszościowego. Mówca zaznaczył, 
że nie było jednak bynajmniej zamia* 
rem Rządu polskiego wywoływać w 
łonie Zgromadzenia dyskusji na temat 
tego specjalnego zagadnienia, co do 
którego Zgromadzenie i jego Komisja 
nie są kompetentne. Dlatego minister 
Raczyński ograniczał się do przypom* 
nienia jedynego problemu, będącego 
przedmiotem debaty, t. j. problemu 
generalizacji traktatów mniejszościo* 
wych.

Odpowiadając na głosy, zarzucające 
Rządowi polskiemu, postawienie Ligi 
Narodów  wobec nowego problemu, 
mówca oświadcza, że widzi się zmu* 
szony przypomnieć debatę, jaka mia* 
la miejsce w tej komisji w roku 1933 
i której doniosłość, nie z winy Polski, 
nie została przez wszystkich dostatecz* 
nie zrozumiana. W  tern miejscu dele* 
gat Polski cytuje obszerny ustęp z 
przemówienia min. Benesza, który 
stwierdzał niemożliwość utrzymania 
dotychczasowej nierówności w dziedzi 
nie ochrony mniejszości, oraz ustęp ra* 
portu, który komisja polityczna przed* 
stawiła w roku 1933 Zgromadzeniu, a 
dający wyraz opinji licznych delega* 
tów, wedle których należało szukać 
środków zmiany istniejącego stanu 
rzeczy. Rezolucja zaproponowana 
przez Polskę w tym roku ponawia 
propozycje i rozwija konkluzje. Rząd 
polski nie kieruje się względami na 
żadne okoliczności poboczne. Inicja*

tywa Rządu polskiego nie była skiero* 
wana przeciw komukolwiek. Jeśli sy< 
stem mniejszościowy uznać za dobry, 
i jeżeli stanowi on postęp społeczny, 
to wysuwa się pytanie, czy uczynić gc» 
powszechnym, nie mogę bowiem 
przyjąć, aby chciano go tratkować ja* 
ko wyraz nierówności prawnej państw, 
nierówności nie pozostającej w żad* 
nym związku z ich rozwojem i znaczę* 
niem w życiu międzynarodowem. Kwe 
stja ta jest wysunięta i wymaga 2 e 
strony Zgromadzenia jasnej i defini* 
tywnej odpowiedzi. Mój kraj czeka na 
tę odpowiedź, Temi słowami zakoń* 
czył minister Raczyński swe przemó* 
wienie,

W  dyskusji wszyscy mówcy poparli 
inicjatywę Polski.

Delegat Jugoslawji, Foticz oświad* 
czył, że rząd jego wypowiada się za 
generalizacją zobowiązań mniejszościo* 
wych, podkreślając, iż utrzymanie róż* 
nic w prawach państw i w prawach 
mniejszości jest niemożliwe.

Delegat ILolandji, Patijn, wypowia* 
da się za utrzymaniem komisji studjów 
proponowanej przez Polskę w r. 1933. 
Dziś wypowiada się za nową propo* 
zycją Polski.

./Delegat Turcji popiera bez zastrze* 
żeń wniosek Polski.

Delegat Szwajcarji, Motta, popiera 
w zasadzie propozycję polską.

Delegat Szwecji wypowiada się za 
generalizacją.

Delegat Argentyny oświadcza, ii 
jego kraj nie może przyjąć generaliza* 
cji zobowiązań, bowiem postanowię* 
nia zawarte w konstytucji, są dosta* 
teczną ochroną mniejszości.

Delegat Kanady oświadcza, że nie 
należy generalizować systemu, który 
jak się okazało daje powód do licz* 
nych krytyk.

Delegat Albanji wypowiada się za 
generalizacją traktatów.

N a tern dyskusję zakończono do 
dziś.

K a ta stro fa ln y tajfun nad Ja p o n ia .
T o k io . 21 IX. (P A T .)  Ja p o n ja  nawiedzo* 

na zosta ła  w czora j  w ic iu  k lęskam i.  W  po .  
łu d n io w e j  części k ra ju  szalał  ta j fu n .  W  o* 
ko licy  O sak a  i K io to  ta j fu n  zawalił  35 b u ­
d y n k ó w  szko lnych .  P o d  g ruzam i zna laz ło  
się 500 dzieci , h icw ątp l iw ic  p o ło w a  z nich 
zna laz ła  śmierć. W  innej m iejscowości ran* 
nych  i zab i tych  jest 410. N a  wysp ie  A w al  
p r z y p ły w  m orza  za top i ł  2.000 d o m ó w . 
S ły n n a  św ią tyn ia  T en o i  w  O sak a  runę ła ,  
ran iąc  15 osób.

W  K io to  w y k o le i ł  się ekspres .  Szczegó­
łó w  brak .

T a j fu n  p rz e rw a ł  k o m u n ik a c ję  k o le jo w ą  1 
te le fo n iczn ą  w p o łu d n io w e j  i w sch o d n ie j  
części kra ju .

T o k io .  21 IX. (P A T .)  S tw ie rd zo n o ,  że w 
O sak a  zg inę ło  w sk u te k  zaw a len ia  się b u ­

d y n k ó w  szko ln y ch  400 dzieci . W  Kio to  
p o d  g ruzam i z aw a lo n y ch  szkó t  zn a jd u je  
się 1.000 dzieci .

N a  w y b rz eż u  wiele  miast u legło  znisz­
czeniu  w sk u tek  si lnego p r z y p ły w u  m orza .  
P o d  w o d ą  zn a jd u je  się 50.000 d o m ó w .

W  czasie ta j fu n u  w y k o le i ło  się 10 po c ią ­
gów ,  poc iągając  za so b ą  o k o ło  100 o só b  w 
ludz iach .  K o m u n ik ac ja  k o le jo w a  m iędzy  
T o k io  — O saka  — Szitnonosek i  została  
p rze rw an a .

T a j fu n ,  szale jący  z szybkośc ią  70 mil na 
g o d z in ę ,  u d e r z y ł  n a jp ie rw  na N agasak i ,  
poczem  p rzeszed ł  n a d  w ybrzeżem ,  czyniąc  
o lb rzy m ie  spus toszen ia  w  O sak a  i K obe .  
T a j fu n  nie w y rz ąd z i ł  w T o k io  w iększych  
szkód .

projekt kodeksu postępowania nie* 
spornego, projekt bowiem ustawy o 
sądowem postępowaniu egzekucyj* 
nem, przedłożony Ministrowi Sprawie* 
dliwości, stał się prawem obowiązują* 
cem. Projekt kodeksu postępowania 
niespornego jest już przedmiotem 
obrad podkomisji, która w pierwszem 
czytaniu, przyjęła część ogólną, oraz 
szereg rozdziałów części szczególnej.

Daleko posunięte są prace nad pra* 
wem rzeczowem (wraz z prawem hipoi

i tecznem). Referenci opracowali już 
! prawo majątkowe, małżeńskie i prze* 
; pisy, dotyczące rodziny. Referent pra* 
[ wa opiekuńczego pracuje nad zasadami 
! przyszłego projektu. Równocześnie 
| pracuje się nad prawem spadkowem ł 
! częścią ogólną kodeksu cywilnego.
1 Czekają tedy Komisję Kodyfikacy)* 

ną jeszcze liczne i ciężkie prace. Wy* 
wiąże się z nich niewątpliwie — tak, 
jak dotychczas — ku powszchnemu 
pożytkowi. Gd.

T E L E G R A M Y .
A N G L IC Y  P R Z Y Z N A J Ą  S Ł U S Z N O S C  

PO LSC E.
L ondyn 21 IX. (P A T .)  „Tim es" ogłasza  

l ist o tw a r ty  z n an e g o  angie lsk iego  dz ia łacza  
l igow ego i m nie jszośc iow ego  lo rd a  Dickin* 
sona , k tó ry  na  tem p o lu  nie o k a zy w a ł  d o ­
tychczas  z b y t  wiele  życzliwości  dla Polski.  
D ick in so n  om aw ia jąc  w ys tąp ien ie  m inistra  
Becka  s tw ierdza ,  że  akcji  tego  ro d za ju ,  j a ­
ką p o d e jm u je  obecnie  Po lska ,  na leża ło  o- 
czekiwać o d  szeregu lat . O b e c n y  system 
ró ż n iczk o w an ia  p ań s tw  na o b c iążo n e  zobo* 
w iązan iam i o m nie jszośc iach  i na państw a  
w o ln e  od  n ich jest n iem ożliw y  d o  utrzy­
mania i musi ulec  zmianie  w imię sp raw ie ­
dliwości.  L ord  D ic k in so n  w y su w a  postu la t ,  
a b y  rząd brytyjski przyjął propozycję  P o l­
ski i w niós ł  do  Ligi p ro je k t  n o w eg o  sys te ­
mu, zam iast  istn ie jących obecnie  t r ak ta tó w  
m nie jszośc iow ych .

W Y W IA D  Z K A N C L E R Z E M  H ITLEREM

Paryż. 21 IX. (P A T .)  „LT n tran s ig ean t ' ’ 
zam ieszcza w y w ia d  sw ego k o re sp o n d e n ta  i  
kanc lerzem  H it le rem ,  k tó r y  zaznaczy ł  na 
wstępie,  że stara  się o d  chwili  dojścia  do  
w ła d zy  p o lep szy ć  s to su n k i  f ran cu sk o -n ie .  
mieckie. Kancle rz  p o d t rz y m u je  z ło żo n e  
sw ego czasu ośw iadczenie ,  że p o ro z u m ie n ie  
n iem iecko-francusk ie  w spraw ie  Z ag łęb ia  
Saary  b y ło b y  n iew ątp l iw ie  począ tk iem  p o .  
lepszen ia  s tu su n k ó w  n iem iecko-francusk ich ,  
P ow rót N iem iec d o  G en ew y b y łb y  m ożli­
w y  ty lk o  w tedy , gd y b y  zosta ło  im przy* 
znane rów noupraw nienie. K ancle rz  zwraca  
uw agę  na to ,  że na  te ren ie  Ligi N a r o d ó w  
po wejściu S o w ie tó w  w y tw o rz y ła  się n o w a  
sy tuacja ,  oraz  że So w ie ty  d ążą  d o  sze rze ­
nia p r o p a g a n d y  k o m u n is ty czn e j  na  całym  
świecie. W  k o ń c u  kan c le rz  w yraz i ł  p r z e k o ­
nanie ,  że d la  p o lep szen ia  d a lszych  s to s u n ­
k ó w  n iem iecko-francusk ich  b y ło  p o ż ą d a -  
nem, g d y b y  m ożliwie  n a jw iększa  l iczba 
F ra n c u z ó w  p rz y je żd ż a ła  d o  N ie m ie c  dla  
zap o z n an ia  się z p ra w d z iw ą  sy tuacją  w  
kra ju .

K R W A W Y  PR Z E B IE G  ST R A JK U  
W  A M E R Y C E .

N . Jork. 21 IX. ( P A T )  W  ro zruchach ,  
w y w o ła n y ch  p rzez  s t ra jk u jący ch  r o b o tn i ­
k ó w  p rzem y słu  w łó k ien n iczeg o  p o n io s ło  
w czora j  śmierć 13 o sób .  L iczba r a n n y ch  
nic jest u s ta lo n a .  W o b e c  wzras ta jącego  ro z  
d rażn ien ia ,  p re zy d ju m  zw iązku  z a w o d o w e ­
go ro b o tn ik ó w  w łók ien n iczy ch  w y raz i ło  
g o to w o ść  pod jęc ia  ro k o w a ń .

W cz o ra j  d o sz ło  d o  n o w y c h  starć  na  te ­
renach  A r i z o n y  m iędzy  fa rm eram i białym i 
ai Ja p o ń c zy k a m i  i H in d u sa m i .  N a  farm ę 
jap o ń sk ą  r z u co n o  t rzy  b o m b y .  W y b u c h  
b o m b  u szk o d z ił  stację w o d o c iąg o w ą ,  w s k u ­
tek  czego po b l isk ie  fa rm y  zos ta ły  zalane .

WICEMINISTER SKARBU  
P, STANISZEW SKI W E LWOWIE.

Do Lwowa przybył w sprawach służ­
bowych p. wiceminister skarbu, Stani­
szewski. P. wiceminister odbył dziś 
dłuższą konferencję z dyrektorami 
Izby Skarbowej I. i II., pp.: Gregerem 
i Brzeckim.

K TO  W Y G R A Ł  M IL JO N  ?

W arszawa. 21 IX. (P A T .)  D z iś  w o s ta ­
tn im  d n iu  c iągnienia lo te r j i  p ań s tw o w e j  
g łów na  w y g ran a  jed e n  m ii jo n  zł. p a d ła  na 
n r.  132.138, s p r z e d a n y  w  jed n e j  z k o le k tu r  
w arszaw skich .  W y g r a n a  15.000 na  n r.  447S4 
140.000, 140.897.

Po 10.000 zł. na  nr.  14916, 115386, 130601, 
132630 i 134515.
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Wiadomości bieżące.
P i ą t e k21

w rześn ia  1934

M a te u s z a  
Ju tro : T o m a sz a  

W schód  s ło ń c a  5' 19 
Z ac h ó d  „ 17-39

T E A T R  W IELKI.

Pią tek  godz .  19.30 „Zw ycięży łem  k ryzys"
S o b o ta  godz .  19.30 „Zw ycięży łem  k ry .

zys".
N ied z ie la  godz .  15.30 „Tow ariszcz" .  — 

G o d z .  19.30 „Zw ycięży łem  k ry zy s" .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.
Pią tek  godz .  19.30 „P anna  M aliczew ska" .
S o b o ta  god z .  19.30 „ P an n a  M aliczcw. 

sk a“ .
N iedzie la  godz .  19.30 „ P an n a  M ałiczew. 

sk a“ .

— Teatr W ielk i. D ziś  i w dn i  na s tęp n e  
en tu z jas ty czn ie  p rz y jm o w a n a  przez  publi-  
czność lw o w sk ą  sz tuka  „Z w y cięży vcm kry .  
zys“ .

Praca  n a d  u jęciem scenicznem  d z i t . a  Ja .  
na  K asp ro w icza  „M arch o ł t  g ru b y  a sp roś .  
n y “ t rw a  da le j .  U ro c zy s te  o tw arcie  sezonu  
n as tąp i  p o d  k o n iec  wrześn ia  br.

— Teatr R ozm aitości. N ie zw y k le  g łębo .  
ka, p e łn a  t rag izm u  sz tuka  G . Z apo lsk ie j  
„ P a n n a  M aliczew ska"  zna laz ła  pe łn e  uzna .  
nie p u b l iczn o śc i  lw ow skie j .  N a d zw y cz a j  
s ta ran n ie  o p ra co w a n e  t ło  epoki.  Reżyser ja  
p. J.  S t rachock iego ,  d ek o rac je  p. W ł. Da= 
szewskiego.

KOMUNIKATY.
— „G azeta w e Lwowie, przed 150 la ty“.

B a rd z o  c iekawą p o g a d a n k ę  o prasie  lw ow . 
skiej w  la tach  p o r o z b io ro w y c h ,  o niemie* 
ckich e fem ery d ach  d z ien n ik arsk ich  i o za. 
czą tkach  p ierw szego  we Lwowie  dz ienn ika  
w ygłos i  w  so b o tę  o godz .  18 p rz ed  m ik ro ,  
fonem  ro zg ło śn i  lwowskie j  m io d y  literat  
lw ow sk i  z g ru p y  „ R y b a l tó w "  mgr. A l 
B a u m g a rd ten .

— Z T ow . P rzyjació ł Sztuk P ięknych we  
L w ow ie. (G m a ch  M u z e u m  Przemyśl. ,  wej.  
ście o d  ul.  D z ied u szy ck ich  1. 1). N o w y  sc. 
z o n  w y s ta w o w y  w  T o w .  P rzy j .  Sz tuk  Pię> 
lu tych  o tw a r to  w y s ta w ą  z b io ro w ą  p rac  W i ­
to ld a  P ru szk o w sk ieg o ,  j ed n e g o  z czo ło ,  
w ych  m ala rzy  d rug iej  p o ło w y  X IX  w. P ru .  
szkow śk i  b ra l  d o  sw ych  o b ra z ó w  tem aty  
b ą d ź to  z b o g a te g o  ska rbca  lu d o w e j  f a n ta ­
styki, b ą d ź  też z dzie ł  wielkiej l i t e ra tu ry  
ro m an ty cz n e j ,  zaznaczy ł  się także  ja k o  wy- 
b i tn y  po r t rec is ta  i m ala rz  k ra jo b ra z u .  N a  
obecnej  w ys taw ie  u d a ło  się zg rom adzić  
na j lep sze  i n a jb a rd z ie j  ch a rak te ry s ty czn e  
prace  tego  m alarza .  W ystaw a  o tw ar tą  jest 
codzienn ie  o d  10— 15 p o p .  W s tę p y  zniżone.

KRONIKA MIEJSKA.

Izby PrzemysłowosHandlowe w spra 
wie nowych opłat czekowych P. K. O.
Dnia 15 b. m. odbyła się w P. K. O. 
konferencja z przedstawicielami Zwią* 
zku Izb Przemysłowo * Handlowych 
z p. Ministrem Klarnerem, jako prezes 
sem Związku, na czele. Przedmiotem 
konferencji była sprawa nowej taryfy 
opłat czekowych P. K. O., przyczem 
ustalono, że taryfa ta uwzględnia moż. 
liwe maksimum interesów wszystkich 
sfer gospodarczych, a inne jej ujmo* 
wanie przez pewne sfery, jest wyni* 
kiem nieporozumienia.

Nowa taryfa ma na celu wzmożenie 
obrotu bezgotówkowego, a dotych* 
czasowe jej stosowanie wykazuje wła* 
śnie wzrost tego działu. Przedstawi, 
ciele P. K. O. oświadczyli, że instytu* 
cja jest zawsze gotowa do uwzględnię* 
nia słusznych postulatów sfer zaintere* 
sowanych z chwilą, gdy takowe zosta* 
ną dostatecznie zbadane i proszą o ko* 
munikowanie wszelkich niedogodno* 
ści, które mogą się okazać, celem ich 
usunięcia.

Ograniczenie komuunikacji kołowej 
W  woj. Iwowskiem, w powiecie łsń* 
cuckim na trakcie woj. Nr. 411 z Le* 
żajska pod Dąbrówkami do Łańcuta, 
zostaje ograniczona komunikacja dla 
pojazdów mechanicznych i konnych o 
ciężarze ponad 1.500 kg, od dnia 12. 
września br., aż do odwołania, z po* 
wodu złego stanu mostu na W isłoku 
w Dąbrówkach.

Objazd zamkniętego odcinka drogi 
dla ciężkich pojazdów, zarówno me* 
chanicznych, jak i konnych odbywać 
się będzie drogą okólną z Leżajska 
przez Gorzyce—Przeworsk do Łań* 
cuta.

Zgłaszać wykopy w Oddziele Sieci
M. Z. E. Miejskie Zakłady Elektrycz* 
ne zwracają uwagę na istniejące rozpo 
rządzenie Zarządu Miejskiego, o bez* 
względnym obowiązku zgłaszania w 
Oddziale Sieci Miejskich Zakładów 
Elektrycznych, ul. Czarnieckiego 5, 
wszelkich robót ziemnych, jak prze* 
róbka ogrodzeń, doprowadzenie kana* 
łów do domów, stawianie rusztowań

Dziennikarze niemieccy o Polsce i Lw o w ie .
PRZYJĘCIE WYCIECZKI PRZEZ PREZYDJUM MIASTA.

Dziennikarze niemieccy, którzy ba* 
wili wczoraj w Zagłębiu naftowem, 
powrócili o g. 21.15 do Lwowa. Go* 
ście udali się z dworca do hotelu 
George'a, gdzie odbyło się przyjęcie, 
wydane na ich cześć przez Prezydjum 
miasta. W  przyjęciu wzięli udział 
przedstawiciele władz państwowych, 
miejskich, rektorzy wyższych uczelni, 
posłowie, oraz grono dziennikarzy 
lwowskich.

W  czasie deseru pierwszy zabrał 
głos wiceprezydent miasta Kubala, 
który powitał dziennikarzy niemie* 
ckich nietylko jako przedstawicieli 
prasy, lecz również jako przedstawi* 
cieli nowych Niemiec. Mówca wyraził 
specjalną radość, iż dziennikarze od* 
wiedzili Lwów, który odegrał w hi* 
storji Polski tak wybitną rolę, jako ba* 
stjon kultury zachodniej, nietylko Pol* 
ski, ale i całej Europy. Wiceprezydent 
Kubala wyraził nadzieję, że pobyt 
dziennikarzy niemieckich we Lwowie 

| przyczyni się do dalszego wzajemnego 
poznania, poczem wzniósł okoliczno., 
ściowy toast.

Odpowiedział w imieniu dziennika* 
rzy niemieckich red. Koehler, z kon* 
cernu prasowego Scherla, który zasta* 
nawiał się nad poszczególnemi etapa* 
mi podróży dziennikarzy po Polsce. 
Podróż ta zbliżająca się już do końca, 
pozwala mu na wysunięcie pewnej 
syntezy. Dziennikarze niemieccy cie* 
szą się, że mogli zobaczyć Polskę 
współczesną i podziwiać wysiłek, u* 
czyniony przez naród polski. Wysiłek 
ten musiał być tern większy, że Polska 
po wznowieniu swego samodzielnego 
bytu miała do spełnienia olbrzymie za* 
danie we wszystkich dziedzinach ży» 
cia państwowego. N a podstawie odby* 
tej już podróży, dziennikarze niemieccy 
wynieśli przekonanie, że Polska roz* 
wiązała doskonale swoje olbrzvmie 
zadania, które ją czekały.

Pobyt wycieczki w Warszawie dał 
dziennikarzom niemieckim możność 
poznania dawnej głębokiej kultury 
polskiej, a równocześnie pozwolił im 
być świadkami wielkiego tryumfu Pol* 
ski współczesnej, wyrażającego się w 
zwycięstwie lotników polskich.

Pobyt w Gdyni objawił im siłę woli 
narodu polskiego i dążność Polski 
wciągnięcia się w międzynarodową 
wymianę gospodarczą.

Poznań dał im możność zaznajomię* 
nia się z tradycją Polski.

W ilno zwiedzali oni ze specjalną sa* 
tysfakcją, jako ośrodek, z którego pro* 
mieniowaly polskie prądy społeczno* 
polityczne. Dziennikarze niemieccy są 
specjalnie wdzięczni kierownictwu 
wycieczki za przewiezienie ich drogą 
powietrzną z Wilna do południowo* 
wschodniej części kraju, gdzie danem 
im było zapoznać się ze Lwowem. Po* 
byt na cmentarzu Obrońców Lwowa u 
grobu młodocianych bohaterów, od* 
słoni! przed nimi heroizm narodu poi* 
skiego, gotowego oddać wszystko co 
najdroższe dla swego kraju. W  zakoń* 
czeniu swego przemówienia, mówca 
wspomniał, że dzienikarze niemieccy 
widzą swoje dalsze zadania w przy* 
czynieniu się do wzajemnego poznania 

i obu krajów. Mówca zakończył swe 
przemówienie, wznosząc toast na cześć 
narodu polskiego, Prezydenta Rzeczy* 
pospolitej Mościckiego, Marszałka Pił* 
sudskiego i bohaterskiego polskiego 
Lwowa.

Dziś o godzinie 9'20 wycieczka dzień 
nikarzy niemieckich odjechała ,,Lux* 
Torpedą" do Łańcuta, gdzie po zwie* 
dzeniu pałacu będzie podejmowana 
śniadaniem, na którem obecny będzie 
również poseł Rzeszy niemieckiej w 
Warszawie von Moltke.

Z Łańcuta wycieczka udaje się do 
Moście, a o godzinie 21 przybędzie do 
Krakowa.

Skandaliczna aospodarka w  magistracie
w a r s z a w s k i m .

Warszawa. 21. IX. (PAT). Prezy* 
dent miasta Starzyński wygłosił 
na konferencji prasowej w Magistracie 
przemówienie, piętnujące ostro system 
gospodarki miejskiej, dawnych magi* 
stratów warszawskich. Min. Starzyń* 
ski przytoczył szereg rewelacyjnych 
szczegółów, świadczących o tern, że 
gospodarka miejska prowadzona była 
nietylko niedołężnie, ale też często 
kolidowała z kodeksem karnym. W  
Warszawie nie było jednego magistra* 
tu, mówił prez. Starzyński, lecz było 
40 różnych magistratów. Każdy r;-ą» 
dził na własną rękę. Nie było ustało* 
nych etatów, przyjmowano pracowni* 
ków, nie według potrzeby, lecz tylko 
z protekcji. Uposażenia podwyższano 
przez nieusprawiedliwione dodatki. 
Pracownicy magistratu mieszkali w lo* 
kałach przeznaczonych dla najuboż* 
szych. Statut emerytalny był tak uło* 
żony, że można było przyjąć pracowt 
nika tylko na jeden dzień, a potem 
przyznać mu emeryturę za 30 lat. Sta*, 
tut ten zaliczał do wysługi lat, wszel* 
ką służbę zaborczą, nawet szpiegów* 
ską. W yłączony był tylko czas służby 
w Legjonach i w wojsku polskiem. 
Prezydent był zmuszony odebrać, 
względnie obniżyć renty wypłacane 
ławnikom miejskiem.

Magistrat nie prowadził żadnej po* 
lityki urbanistycznej. Bruki i jezdnie 
zrywano kilkakrotnie w tern samem 
miejscu, brukowano ulice w zapadłych

i t. p., ze względu na niebezpieczeń* 
stwo, które może wyniknąć przy na* 
trafieniu na kable elektryczne, tak dla 
ludzi, jak dla Sieci M. Z. E. Miejskie 
Zakłady Elektryczne zaznaczają, że 
zgłoszenie robót w Oddziale Sieci jest 
bezpłatne, natomiast niezgłoszenie 
podlega karze.

Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano + 3 ‘0, ciśn. atm. 
734*55. O godz. 13*tej temp. +21*6, 
ciśn. atm. 735*17, Wczoraj wieczorem 
o godz. 21*ej temp. +14,2, ciśn. atm. 
735*19.

Wypadek prof. dra Gluzińskiego.
Tragiczny wypadek zdarzył się znane*

kątach, a nie zrobiono nic na głów* 
nych arterjach wejściowych miasta. 
Dyplom pergaminowy obywatela ho. 
norowego m. Warszawy, gen. Żeligow* 
skiego wykonano w r. 1925, na mocy 
uchwały rady miejskiej z r. 1921, a 
znaleziono go dopiero w r. 1934, w 
aktach tej sprawy, nie doręczony gen. 
Żeligowskiemu. Do skandalicznych 
szczegółów gospodarki dawnych magi* 
stratów należy n. p. zawarcie umowy 
przed dwoma laty, w sprawie wielo* 
miljonowej pożyczki dla miasta. Kre* 
dyt został zaciągnięty w bankach pry*, 
watnych za poręką Skarbu Państwa. 
Pożyczka doszła do skutku przy po*, 
mocy pośrednika, który wziął 2—3% 
całej sumy. W skutek tego kredyt ten 
kosztuje miasto \ %  rocznie. Pieniądze 
publiczne rzucane były w błoto.

Po tern scharakteryzowaniu gospo* 
darki dawnych magistratów, prez. Sta* 
rzyński nakreślił plan uzdrowienia fi* 
nansów miasta, oraz plan robót inwe* 
stycyjnych, a mianowicie budowę 10 
gmachów szkolnych, ukończenie budo* 
wy głównego szpitala, zabrukowanie 
30 ulic i t. d.

Prezydent Starzyński powołał sze* 
reg komisyj dla usprawnienia prac ma* 
gistrackich, m. i. komisję dyscyplinar* 
ną, bowiem jak się okazało, naduży* 
cia były ukrywane. Obecnie komisja 
przekazywać będzie te sprawy urzędo* 
wi prokuratorskiemu.

mu w Warszawie i we Lwowie prof. 
Uniwersytetu warsz., dr. Gluzińskie* 
mu, który w drodze na konsyljum, 
potknąwszy się o kamień, upadł i roz* 
bił sobie głowę o bruk. Prof. Gluziń* 
skiego przewieziono do szpitala.

Samobójstwo. Wczoraj rano skoczy* 
ła z okna II. piętra przy ul. Marji 
Śnieżnej 4, 19*Ietnia Karolina Schimm* 
Iówna. Denatka po kilku minutach 
zmarła. Powód samobójstwa nieusta* 
lony.

Fałszywe świadectwo lekarza. Przed 
sądem apelacyjnym toczyła się rozpra* 
wa dra Adolfa, skazanego przez sąd
I. instancji, za wydanie fałszywego

świadectwa lekarskiego, na 6 miesię* 
cy więzienia, oraz zakaz wykonywania 
praktyki lekarskiej przez 3 lata. Na 
wniosek obrony rozprawę odroczono 
celem przesłuchania lekarza sądowego.

Pożar przy ul. Kopernika. Dziś w 
nocy wybuchł pożar przy ul. Koperni* 
ka 9, gdzie mieści się kino Kopernik. 
W  jednej z ubikacyj na I. piętrze, za* 
jęły się śmiecie. Płomienie ogarnęiy fu* 
tryny kilku mieszkań i poczęły zagra* 
żać lokalowi kinowemu. Wezwana 
straż pożarna ogień ugasiła. Szkoda 
wynosi około 1000 zł.

Z KRAJU.

Uczczenie pamięci gen. Stachiewicza.
N a uroczystem posiedzeniu rady miej* 
skiej m. Warszawy, postanowiono na*, 
zwać jedną ze szkół imieniem gen. Ju* 
ljana Stachiewicza dla uczczenia pa* 
mięci człowieka, który był wzorem 
cnót obywatelskich.

Śmierć w płomieniach. W  miastecz* 
ku Koło, woj. Łódzkie, wybuchł po* 
żar, który zniszczył dwa domostwa. 
W  płomieniach zginęło 4 osoby, a 6 
odniosło ciężkie poparzenie.

Echa zamachu O. U . N . w Tokach. 
W  Tarnopolu odbyła się rozprawa 
przeciw Oldze Krywoszyja z Tok, 
oskarżonej, o udzielenie pomocy i za- 
cieranie śladów morderstwa, dokona* 
nego przez bojowców O. U. N. na 
osobie st. posterunkowego, Józefa Glo 
wiaka, w dniu 13 marca br. W  wyni* 
ku rozprawy, sąd skazał oskarżoną na 
2 lata więzienia.

Aresztowanie red. „Danziger Echo“. 
Policja gdańska aresztowała wydawcę 
tygodnika „Danziger Echo", dr. Le* 
vy‘ego pod zarzutem przechowywania 
bibuły komunistycznej. Levv jest oby* 
watelem łotewskim. W ydawał on od 
kilku lat biuletyn „Danziger Poln. 
Wirtschaftsbriefe", redagowane w du* 
chu antypolskim.

ZE ŚWIATA.
Trzęsienie ziemi w Meksyku. Stan 

Jeiisco nawiedzony został silnem trzę. 
sieniem ziemi. Obawiają się, że liczba 
ofiar w ludziach jest znaczna. Dotych* 
czas znaleziono ciała 9 osób zabitych 

j i 200 rannych. Miasta Talpacuale, Con 
: ception, Del Bramador, Zapotez przed 
I stawiają ruiny.
! Bezpieczeństwo w Chinach. 400

bandytów* napadło na miasto Laotor* 
kuo, w okręgu Szien Tao. Bandyci 
podpalili miasto, obrabowali je i upio* 
wadzili 19 osób.

I Echa porwania synka Lindberga. 
W  N. Jorku aresztowano R. Hauptma* 
na pod zarzutem udziału w porwaniu 
pierwszego dziecka Lindberga. Poli* 
cja znalazła u Hauptmana 13.500 doi. 
w banknotach, które wpłacone zostały 

! jako okup za zwrot dziecka.
Inspektor policji na czele bandy fal* 

szerzy. W  Lille wykryto skandaliczną 
. aferę. Po nadejściu pociągu paryskie* 

go aresztowano tam inspektora policji, 
M ariani‘ego, który stał na czele bandy 

| fałszerzy i handlarzy narkotyków. Po* 
nadto aresztowano 5 jego wspólników. 
W  czasie rewizji znaleziono u jednego 
z nich fałszywe znaczki stemplowe, 
wartości 150.000 fr. Skandal wywołał 
w mieście duże wrażenie, tembardziei, 
że inspektor Mariani zajmował wy* 
bitne stanowisko w administracji.

Lew na ulicy. N a ulicach Richmom 
du w stanie Virginia, pojawił się lew, 
który zdołał się wymknąć z klatki, w 
czasie przedstawienie, wędrownego 
cyrku. Setki widzów, ogarniętych pa* 
niką, rzuciło się do ucieczki. Lew po* 
walił na ulicy dwa konie i ciężko jfc 
poranił. Policjanci usiłowali zastrzelić 
zwierza, lecz zranili go tylko w łapę. 
Lew pędził z rykiem przez ulice, wy* 
wołując ogólny popłoch, a wkońcu 
zbiegł na podwórze jednego z domów, 
którego mieszkańcy ze strachu powy» 
skakiwali z okien na ulicę. Ostatecznie 
udało się zastrzelić lwa, lecz w czasie 
strzelaniny jeden z przechodniów od* 
niósł ciężkie rany.

O S C H Ł A  J U Ż  ZIEMIA,  
OSUSZMY Ł ZY_

yM -i  ^  C zy w Twoim lo- 
f:. kołu wisi nalepka, 

świadczqca, że opo­
datkowałeś się na 
rzecz powodzian?
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Akcja propagandowa 
L w . Ubezpieczalni Społeczne!.

W ALKA Z CZERW ONKĄ.
Dyrekcja Ubezpieczalni Społecznej 

we Lwowie zdając sobie sprawę, że 
według postulatów nowoczesnej me» 
dycyny społecznej, nie wystarczy le. 
czyć, ale również trzeba zapobiegać 
chorobom, przystąpiła obecnie do 
zorganizowania na terenie m. Lwowa 
planowej akcji propagandowej wśród 
ubezpieczonych, skupionych w więk* 
szej liczbie w dużych zakładach pracy. 
Sporządzono wykaz wszystkich war* 
sztatów pracy, zatrudniających powy* 
żej 100 ubezpieczonych i opracowano 
program wykładów, które rozpoczęły 
się w połowie sierpnia b. r. Frekwen* 
cja ubezpieczonych i ich rodzin jest 
bardzo liczna. W  oknach wystawo* 
wych budynku Ubezpieczalni przy ul. 
Fredry, urządzono poglądową wysta* 
we przeciwalkoholową.

W  związku z zagrażającą w powie* 
cie lwowskim epidemją czerwonki, 
przystąpiono wspólnie z władzami ad* 
ministracji sanitarnej do szeroko za* 
krojonej akcji zapobiegawczej. Ponie* 
waż pojedyncze ogniska choroby 
znaidcbą się przeważnie po wioskach 
okolicznych i stąd mogą być z artyku* 
łami żywnościowymi zawleczone do 
miasta Lwowa, zorganizowano szczc* 
pienia ochronne tej ludności, która 
bezpośrednio styka się z chorymi 1 
jest narażona na możliwość zakażenia 
się. Dostarczono większą ilość szcze* 
pionki i lekarz Ubezpieczalni wspólnie 
z lekarzem powiatowym przeprowa* 
dzaja liczne szczepienia ochronne w 
miejs:ftwościacli zagrożonych.

K r o n i k a  p o l i t y c z n a .
M in is te r  B eck w G enew ie. M inis te r  B eck  

w z ią ł  udział  w śn iad an iu ,  w y d a n em  przez  
de lcpata  Ł o tw y  p rzy  Lidze N a r o d ó w  min, 
F c łd m a n sa  d la  de leg a tó w  p a ń s tw  bałty* 
ckieh i Szwecji.

P o  p c lu d n i u  min. Beck przy ją ł  k o n su la  
h o n c io w e g o  Ja p o n i i  w G enew ie  Y okoya* 
m ę, zaś w ieczorem  wziął udz ia ł  w ob iedzie ,  
w y d a n y m  przez  delegata  A rg e n ty n y ,  po* 
czcm b y ł  o b e c n y  na p rzy jęciu ,  w y d a n e m  
prz ez  p o d se k re ta rza  Ligi N a r .  A zcra te .

M in is te r  W'. R. i O .  P. W ac ła w  Jędrzeje* 
wicz udad się dz iś  w  p o d r ó ż  in spekcy jną  
n a  teren  o k ręg u  szko ln eg o  brzeskiego.

D y p lo m a ty c z n a  c h o ro b a .  „Pesti N a p l o “ 
p r t y n . s :  w iadom ość ,  żc min. sp raw  zagr. 
f ś a r v - ud a ie  się na u r lo p  w y p o c z y n k o w y .  
M in is te r  przez iębił  się i stan jego zd row ia  
w y m a g a  specja lnej kuracj i .

Z b l i ż o n y  do  rz ą d u  „Pesti H i r l a p "  sta* 
n a w z z o  zap rzecza  w iadom ości ,  pod an e]  
p rz ez  „D aily  E x p res“ i „Echo de Paris",  
ja k o b y  p rz y g o to w y w a n y  by ł  ta ny u k ład  
n icmjeako*węgicrski i j a k o b y  W ę g ry  za* 
mierz;.!y zerwać p rzy jaźń  z W ło ch am i.

ZE SZTUKI

W ystaw a 
Witołda P ru s zko w s kie g o .
Staraniem Oddziału Sztuki, Urzędu 

Wojewódzkiego we Lwowie, urządzo* 
no w T*wie Przyjaciół Sztuk Pięknych 
we Lwowie wystawę, która jest wyda* 
rżeniem pierwszorzędnej wagi. Po raz 
pierwszy bowiem zebrano tak duży ze* 
spół prac artysty, którego twórczość 
tak bardzo zrasta się z wyobraźnią na* 
rodową polską, a zarazem pod wzglę* 
dem czysto malarskim wnosi do ro* 
zwoju artystycznego polskiego nowe 
wartości.

Artystą tym, to W itold Pruszków* 
ski, jeden z tych, którzy pozostawali 
wr cieniu potężnej twórczości Grottge* 
ra i Matejki. G dy  stosunek nasz do 
sztuki XIX. w. ulega dziś przemianie 
i funkcja społeczna sztuki zwraca się 
w zgoła innym kierunku, wartości czy* 
sto plastyczne kształtują głównie na* 
sze przeżycia i zwracają nas do arty* 
stów, często zapomnianych, a których 
indywidualność twórcza posiada siłę 
niezwykłą. Do nich należy w pierw* 
szym rzędzie W itold Pruszkowski.

Pruszkowski bezpośrednio jest zwią*

sza lka :
D o b rz e  być  M arsza lk iem  Piłsudskim . 

N a w e t  słońce słucha go b ez  szemrania ,  
1 przyśw ieca jąc  posłuszn ie  jego  wypoczyn* 

kow i.  D z ień  po  d n iu  w y ch o d z i  z za nie* 
w ysok ich  w zgórzy ,  o ka la jących  M o szcze '  
nicę, m uska  dach d w o r u  i zag ląda  do  par* 
ku. K to  wie, czy nic z ciekawości,  aby  zo* 
baczyć  n iezw yk łego  gościa?.. .

A le  n ic ty lko  słońce jest ciekawe. D a rem  
tym  o b d a rze n i  są obficie  m ieszkańcy  o k o .  
l icznych w iosek  i po b l isk ieg o  Ż yw ca.  D ro .  
ga, p ro w a d zą c a  z m iasteczka do  d w o ru ,  
zwłaszcza w g o d z in ach  p o p o łu d n io w y c h ,  
p e łn a  jest c iekaw ych,  chcących b o d a j  p rzez  
p ło t  zobaczyć  M a rsza łk a  P iłsudskiego. I 
z ap ew n e  n iek tó ry m  to  się uda je ,  gdyz  wę» 
d ró w k i  nic ustają.

Jak  zawsze, nie b ra k  ró żn y ch  dc legacyj,  
M ię d zy  innem i zgłosiła się delegacja wsi 
M o szczan ica  z p ro śb ą  o przyjęcie  obywa* 
tcls twa h o n o ro w e g o  ich gminy. „Niech so> 
bie będzie"  — o d p o w ie d z ia ł  na  p rzed s ta .  
w ienic  tej sp raw y  M arsza lek  P iłsudski.

W szy scy  w iedzą  o słabości M arsza lk a  
P i łsudsk iego  d o  dzieci.  N ie raz  daw ał tem u  
w y raz  w ro zm o w ach .  O n e  czują to  snać 
in s tynk tem  i zasy p u ją  go listami. D o n o szą  
m u o swoich  radośc iach  i sm utkach ,  po* 
w ierza ją  sekrety ,  a zawsze chcą G o  wi.  
dzieć. N a tu ra ln ie ,  nie b ra k  l is tów nicprzy* 
jem nycb ,  p łaskich ,  p isanych  p o d  d y k ta n .  
dem  starszych, ale nic b ra k  też i na iw nych ,  
w zrusza jących ,  d y k to w a n y c h  przez  czyste  
serca dziecięce. C z y ż  b o w iem  nie św iadczą  
o tern takie  słowa dz iew czynk i  z Ż yw ca,

Przedstawiciele Federacji Polskich
Związków Obrońców Ojczyzny we

| Lwowie, zrzeszającej w sobie 18 orga-.
J nizacyj kombatanckich, zebrani na
j specjalnem posiedzeniu, w dniu 18 bm. 1
1 uchwalili jednogłośnie rezolucję,
j której stwierdzają, iż deklaracja Mini*
i stra Spraw Zagranicznych Rzplitej,
| Józefa Becka, złożona w dniu 13 bm.
i na Zgromadzeniu Ligi Narodów  jest

wyrazem jednomyślnej postawy cale* 
go Narodu Polskiego.

Kombatanci, b. żołnierze, którzy z
bronią w ręku walczyli o niepodle*
glość Ojczyzny — szczególnie silnie
odczuwali zawsze nieznośny ciężar te*
go traktatu, boleśnie obrażającego na*
szą dumę narodową i uszczuplającego
prawa suwerenne Rzplitej.

Dlatego też b. wojskowi z terenu
W ojewództw południowo * wschód*
nich z najwyższą radością i szczególną
ulgą przyjęli do wiadomości histo*
ryczny fakt zrzucenia przez Polskę
jarzma traktatu mniejszościowego i so*
lidaryzując się w pełni z deklaracją 

'  ■»*»

zany z kulturą malarską francuską, 
którą posiadł, przebywając w Paryżu. 
Pobyt w Paryżu przed studjami w Mo* 
nachium — i wczesńem centrem arty* 
stycznem o dużej sile sugestywnej — ■ 
i pracownią Matejki, nie mógł pozo* 
stać bez dalszego wpływu na kształ* 
towanie się indywidualności artysty. 
Pruszkowski przeszedł przez realizm, 
by wreszcie zetknąć się z kręgiem do* 
okoła Manet‘a, a zwłaszcza sztuką jego 
samego. Tworzy wtedy obrazy, któ* 
rych niezwyczajna kultura i dojrzałość 
formy nie wiele posiadają, analogjl 
na tle naszego malarstwa II. poi. XIX. 
w. (Portret Federowiczowej). Od 
M anet‘a musiał Pruszkowski p r z e j ś ć  
do pełnego impresjonizmu, i jest on — 
jak ustala Aleksandra Majerska w 
swem cennem studjum o artyście, oglo* 
szonym niedawno w Sztukach Pięk* 
nych — pierwszym obok Adama 
Chmielowskiego impresjonistą poi* 
skim.

Impresjonizm był dla Pruszkowskie* 
go nietylko sprawą czysto techniczną, 
ale łączył się z jego wyobraźnią ł 
światopoglądem, dla których forma 
zbyt sensualistyczna nie mogła stać się 
odpowiednim wyrazem. Impresjonizm 
pojęty jednak ściśle teoretycznie, po* 
siada założenia czysto materjalistycz*

c h an y  W ó d z  p rzy jecha ł ,  uc ieszy łam  się 
b a rd zo ,  p o p ro s i łam  m am usi  k w ia tk ó w  1 
p o sz łam  d o  d w o ru ,  a b y  po w itać  i zoba* 
czyć P a n a  M arsza łk a .  A le  ten pan  co sta ł  
p rz y  b ram ie  nic chciał  mię wpuścić,  po* 
w iedział ,  że Pana  M arsza łk a  niema, że* 
b y m  p rzyszła  p o ju trze ,  ma grzech, bo  
skłamał.  Posz łam  w ś rodę .  Z n o w u  in n y  
p a n  p ow iedzia ł ,  że Pan M arsza łek  jest 
zajęty.  O  jak  mi żal  b y ło  i zła b y łam  na 
tego  pana .  Po w ied z ia ł  mi, ż ebym  się n ie  j 
m artw iła ,  żc kw ia ty  o d d a ,  c iekaw am  czy 
ich o d d a ł  P a n u  M arsza łk o w i.  Ja  tak  bar* 
d zo  p roszę ,  żeb y  Pan M arsza łek  powie* 
dz ia ł  tem u p a n u ,  że jak  p rzy jd ę ,  a b y  mię 
wpuścił .
I M arsza łek  kaza ł  wpuścić!...
D z iw ne  są te w y p o c zy n k i  M arsza łk a  Pił* 

sudsk iego .  N ib y  to  u r lo p ,  ale „drzw i  się 
nic z am y k a ją" ,  a książki i p ap ie rzy sk a  s  
b iu rk a  n igdy  nie zn ika ją .  J e d n a k  w godzi* 
nach  p o łu d n io w y c h ,  g d y  słońce w d rap ie  
się w y so k o  na  n iebo ,  idzie w szys tko  w kąt 
i M arsza łek  ko rzy s ta  w całtej pe łn i  z cu» 
d ow ne j  p o g o d y  jes iennej .  Spaceru je  po  
p a rk u ,  chodzi  naprzc ła j  p o  t raw n ik a ch  ku  
k lo m b o m  k w ia to w y m , ku  p ięk n y m  drze* 
w om  i k rzak o m .  Jest  w św ie tnem  usposo* 
b ien iu .  C h w a l i  kl im at  p o d g ó rsk i  i n aw et  
o wietrze, k tó reg o  tak  nie lub i ,  w yraża  się 
p o b ła ż l iw ie :

— T u te jsz y  wia tr  — rzekł  p e w n eg o  razu  
— niem a w sob ie  żadnej  ostrości.

W  p a rk u  rośn ie  w ysok i  d ąb ,  o sy p a n y  
żo łędziam i  i p rz y s t ro jo n y  p iękn ie  rzeźb i  o* 
nemi liśćmi. P o d  nim, p o d  tym  dębem , stoi 
z ie lona  ławeczka. M arsza łek  P i łsudsk i  sia . 
d u je  na  niej sam otnie ,  ciesząc się głębo* 
k im  cieniem k ró lew sk ieg o  drzew a .  N aoko*  
ło p a n u je  cisza, p rz e ry w a n a  ty lko  n iek ied y  

. da lek im  o dg łosem  prze jeżdża jącego  w ozu ,  
l u b  m o n o to n n e m  szem ran iem  świerszczy.

Rządu, składają hołd Marszałkowi Pił* 
sudskiemu, nieugiętemu chorążemu 
dumy, godności i dobra Państwa i wy* 
rażają gorące podziękowanie Ministro* 
wi Spraw Zagranicznych za wcielenie 
w czyn podstawowego postulatu 
Obrońców Ojczyzny.

Polska od chwili złożenia tej dekla* 
racji, wolna od jakiegokolwiek naci* 
sku z zewnątrz — sama regulować bę» 
dzie życie zamieszkujących ją mniej* 
szóści, w duchu swych wiekowych, 
wzniosłych tradycyj i na podstawie 
własnych państwowych ustaw, zapew* 
niających mniejszościom etnicznym, 
pełny rozwój kulturalny, gospodarczy i 
społeczny w ramach Państwa, współ* 
tiego dobra wszystkich Obywateli.

H r a n a r  n B B u a a u a B B D n n r

„ZACHĘCAJ D O  ZA PTSA N IA  SIĘ 
N A  CZŁONKÓW  TOWARZYST* 
W A  B U D O W Y  PUBLICZNYCH  

SZKÓŁ POW SZECHNYCH.*1

ne, zasadza się bowiem na utrwaleniu 
świata rzeczywistego w jego barwnej i 
świetlnej zjawiskowości.

Pruszkowski romantyk, przepojony 
treściami duchowemi, stał się również 
wykładnikiem najistotniejszych pra* 
gnień i tęsknot, które nurtowały spo* 
łeczeństwo polskie w ubiegłym wieku. 
Zbliża się tedy Pruszkowski do Sło» 
wackiego i postaciom jego, związanym 

! z ściśle określoną ideą, nadaje wyrazu 
1 plastycznego — Śmierć, Ellenai, Eloe 
i wśród bogów i stwarza dzieła kon* 

genjalne. Wreszcie Wizja, poczęta z 
Przedświtu Krasińskiego wyrasta z 
wiary w mesjanistyczne posłannictwo 
Polski.

Jest więc twórczość Pruszkowskiego 
jak najściślej związana z podstawowe* 
mi elementami psychiki i wyobraźni 
polskiej XIX w., a zarazem przez po* 

| łączenie pierwiastków czysto ducho* 
j wych z doktryną impresjonistyczną, 

opartą o przesłanki materjalistyczne, 
wnosi do sztuki europejskiej XIX. w. 
odrębne wartości.

W ystawą Pruszkowskiego, składają* 
cą się z obrazów z Galerji Miejskiej i 
zbiorów prywatnych winien się kultu* 
ralny Lwów jak najżywiej zaintere*

• sować. H. B.

i P r o g r a m  r a d j o w y .
| P iątek, 21 w r ze n ia .
i L w ów . G o d z .  15.45: M u z y k a  jazzo*
I wa. 16.45: A u d y c ja  d la  chorych .  17.15: Rc* 
| cital fo r tep ian o w y .  17.50: Fe l je ton .  IS.C5: 

O d czy t .  18.15: A r je  i p ieśni s ta row łosk ie  
w  w yk.  A .  Szlem ińskiej .  18.45: O dczy t .  19: 
P ły ty .  19.20: P o g a d a n k a  ak tu a ln a .  19.30: 
P ły ty .  19.50: W ia d .  sport .  20.05: Fe lje ton  
m u zy czn y .  20.15: K o n cer t  sym fon iczny .  W  
przerw ie  dz ienn ik  w ieczorny .  22.30: Recy* 
tacje  p oezy j .  22.40: K o n c e r t  r ek lam ow y.
23.05: M u z y k a  taneczna .

Sob ota , 22 września .
L w ów . G o d z .  6.45: A u d y c ja  p o r a n n a .

11.57: Sygna ł  czasu. 12.10: „Tańce  ró żn y ch  
n a r o d ó w "  w  w yk .  zesp o łu  A .  H erm an a .  
13: D z ien n ik  p o łu d n io w y .  13.05: Płyty.
15.35: G ie łda .  15.45: P ły ty .  16.30: Słucho* 
w .sko  dla dzieci . 17: K w ar te t  sm yczkow y. 
17.50: O dczy t .  1S: Fe l je ton .  1S.15: Recitai 
fo r tep ian o w y .  1S.45: R epor taż .  19: Polskie  
p ieśni k o m p o z y to r ó w  w ileńsk ich  w w yk.  
J. H e n n e r t  (so p ran ) .  19.20: O d czy t .  19.30. 
Pły ty- 19.50: W iad .  sport .  20: M u z y k a
lekka .  20.45: D z ien n ik  w ieczorny .  21: K o n  
cert p o p u la rn y .  21.45: Szkic literacki.  22: 

j K o n cer t  r ek lam o w y .  22.15: M u z y k a  tane* 
| czna. 23.05: T ea tr  W y o b r a ź n i  w  „Loży
i Szy d e rcó w " p rzed s taw ia  „M ężczyzna  w  

d o b re m  świetle".

Giełda z  dnia 21 w rze śn ia .
L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B 0 2 0 W A .

N a  G ie łdz ie  o b r o ty  ty lk o  w mące i otrę* 
b ach .  N a o g ó ł  ceny u trzy m u ją  się na  do* 
ty ch czaso w y m  poz iom ie .  T en d e n c ja  utrzy* 
m an a ,  u sp o so b ien ie  sp o k o jn e .

L W Ó W  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .
B ez  o b ro tó w .  T en d e n c ja  sp o k o jn a .  Do* 

la r  p o z a  G ie łd ą  zł. 5.20.

W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .
D ew izy : Belgja  124.22, B erlin  211 1/4, 

G d a ń s k  172.80, L o n d y n  26.08, N .  J o r k  czc* 
k l  5.22 1/8, N .  J o r k  kabel  5.22 5/S, Pa ryż
34.87, P rag a  21.99, Szwajcar ja  172.59, Wio* 
chy  45.39. Papiery państw ow e: 3 prc. poż. 
b u d .  45, 4 prc .  poż .  inwest.  ser. 121, 5 prc .  
poż. k o n w ers .  67 1/4—66.75, 5 prc. poż .  
ko le j .  60, 4 prc. poż .  doi.  52.55— 52.60, 7 
prc. poż .  stabiliz.  72.38—72.75—72.63—
72.88. A kcje: B an k  Polsk i  93—94 1/2, Lii* 
p o p  10.15, S ta rachow ice  12.15. D o la r  w  
o b ro ta c h  p ry w a tn y ch  5.20 1/2.

Sport i Wychowanie Fizyczn e
Zwycięstwo Kusocińskiego. W

1 Sztokholmie, wobec 15.00 widzów, od*
| były się międzynarodowe zawody lek* 

koatletyczne. Głównym punktem bvl 
bieg na 3.000 m., z udziałem Kusociń* 
skiego. Zwyciężył Kusociński w do* 
brym czasie 8,23. Drugim był Johnson 
(Szwecja). Nielsen przyszedł na 6*tem 
miejscu.

Przykładne ukaranie „Janiny11. N a
skutek uchwały W . G. I. D. Lw. Okr. 
Z. P. N., postanowiono wydać nakaz 
zamknięcia boiska złoczowskiej „Jani* 
ny“, na którem pobito ubiegłej nie* 

i dzieli sędziego Sawaryna, w czasie 
meczu z przemyskim „Czuwajem". 
Ponadto postanowiono powołać korni* 
sję, która przeprowadzi dochodzenia 
na miejscu. Równocześnie zarząd Co* 
legium uchwalił niedelegować sędziów 
na zawody, w których „Janina" jest 
gospodarzem.

Sensacyjne zw ycięstw o  Legji nad Racing  
C lu b em .  M ię d z y k lu b o w y  mecz ten iso w y  

! R ac in g  Club*Legja,  k tó reg o  p ierw szy  dzień 
j p rz y n ió s ł  n iesp o d z iew an e  zw ycięs tw o  H e b 5 
i dy  n a d  B o ro t rą ,  z ak o ń c zy ł  się sensacy jną  

p o ra ż k ą  F ra n c u z ó w  w  s to su n k u  3:2. W  
p ierw szem  sp o tk a n iu  H e b d a  p o k o n a ł  G o ld  
schm ida  4:6, 6:2, 6:0. W  sp o tk a n iu  nastę* 
p n em  B o r o t r a —T ło czy ń sk i  zw ycięży ł  F ra n  
cuz 6:2, 7:5. G r a  nie b y ła  em oc jonu jąca .  
T łoczyńsk i  g ra ł  lepiej  niż w czora j ,  stracił 
j e d n a k  wiele piłek.  W  grze  p o d w ó jn e j  H e b  
da i T ło czy ń sk i  z d o b y w a ją  p ie rw szeg o  seta 
6:0, F rancuzi  zaskoczen i  tem nie m ogą  się 
z d o b y ć  na  sk u teczn y  o p ó r  i p rzeg ry w a ją  
d ru g ieg o  seta 6:3. B o h a te rem  d n ia  by ł  
H e b d a ,  k tó reg o  św ie tna  g ra  z ad e cy d o w a ła  
o zwycięstwie  Legji.

M ecz  p o k a z o w y  B p r o t r a —G o ld sc h m id  
p rzec iw  T a r ło w s k i—B ra te k  zak o ń c zy ł  się 
zw ycięs tw em  F r a n c u z ó w  7:5, 6.4.

S u k cesy  W itm ana. N a  m ię d z y n a r o d o .  
w y ch  m is trzos tw ach1 ten iso w y ch  B u łg ar j  i* 
z a w o d n ik  po lsk i  W itm an  o d n ió s ł  szereg  
zwycięstw . W  grze p o jed y n c ze j  W itm a n  
p o k o n a ł  B u łgara  C a n k o w a  6:0, 6:0. W  
ćwierćfinale w y e l im in o w a ł  d ru g ą  rak ie tę  
R u m u n ji  B odesa  7:5, 6:3. W  grze  podw ój*  
nej pa ra  p o lsko*bu łgarska  W i tm a n —J o r d a '  
n o m  p o k o n a ła  p a rę  b u łg arsk o * ru m u ń sk ą  
H a u s e r — Semgali  6:1, 6:2. W  grze miesza* 
nej p a ra  po lsk o * b u łg a rsk a  W i tm a n — Petru* 
n o w a  p rz eg ra ła  z m is trzow ską  p a rą  ju g o .  
s ło w iań sk ą  P u n c ic —Gostic i  3:6, 5:6.

 O

M a rs za łe k  P iłsu d ski na o d p o czyn ku .
T o w a rz y sz ą cy  M a rsz a łk o w i  P i łsudsk iem u  

w  M o s ic z c n ic y  kp t .  M. Lepecki tak  opisuje  
w  „Gazecie  Polskie j"  w y w czasy  P. Mar*

Loli F. z III.  k lasy :
D ro g i  i K o c h an y  Pan ie  M arsza lk u !  

G d y  się d ow iedzia łam ,  żc n asz  Ko*

Dekiaracja Federacji P . Z .  0 . 0 .
w  s p r a w ie  w y s t ą p i e n i a  M in . B e c k a .
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P rze d  M ię d zyn a r. Z ja zd e m  S ia w is tó w .
związku z mającym się odbyć w 

WTarszawie Drugim Międzynarodo* 
wym Zjazdem Siawistów, sekretarz 
generalny zjazdu prof. dr. W itold Dos 
roszewski udzielił nam następujących 
informacyj:

Rozpoczynający się w najbliższych 
dniach Kongres Siawistów (filologów 
słowiańskich) jest drugim zkolei zja* 
zdem tego rodzaju. Pierwszy zjazd od* 
był się w r. 1929 w Pradze w setną 
rocznicę śmierci ojca Slawistyki, Cze* 
cha, Dobrowskiego (zm. 1829). Na 
zjeździe w Pradze uchwalono, że na» 
stępny zjazd odbędzie się w Polsce za 
lat 5, t. j. w r. 1934.

Zadaniem obecnego zjazdu jest uła* 
twienie slawistom różnych krajów ros 
zejrzenia się w najbardziej aktualnych 
zagadnieniach filologji słowiańskiej 1 
historji kultury słowiańskiej, oraz 
zorjentowanie się, k tóry  uczony w ja* 
kiej dziedzinie pracuje.

W  Polsce, o ile na polu badań języs 
koznawczych stwierdzić można żywy 
ruch naukow y i stopniowe rozszerza* 
nie się zakresu opracowywanych za* 
gadnień, o tyle w zakresie porównaw* 
czego studjum literatur słowiańskich 
jest jeszcze niezmiernie wiele do zro* 
bienia.

N a obecnym zjeździe reprezentować 
nych będzie przeszło 20 państw: Ans
glia, Austrja, Belgja, Bułgarja, Czecho 
słowacja, Danja, Finlandja, Francja, 
W . M. Gdańsk, Grecja, Holandja, 
Polska, Włochy, Jugosławja, Łotwa,

Niemcy, Norwegja, Rumunja, Szwaj* 
carja, Szwecja, Węgry, ZSRR.

W  zjeździe weźmie udział 400 uczę* 
stników, wygłoszonych zostanie prze* 
szło 220 referatów.

Zjazd Siawistów w pewnej swej 
części poświęcony jest setnej rocznicy 
wydania „Pana Tadeusza", a tern sa* 
mem związany z nazwiskiem Mickie* 
wicza. W  programie obrad Zjazdu jest 
sekcja Mickiewiczowska, w której zgło 
sili liczne referaty uczeni polscy i obcy. 
Ostatnie zebranie plenarne, które cd* 
będzie się w Krakowie w sobotę, 
28 b. m., poświęcone będzie w całości 
Mickiewiczowi. Przedstawiciele róż* 
nych narodów mówić będą o Mickie* 
wiczu.

Inauguracja II. Międzynarodowego 
Zjazdu Siawistów odbędzie się w nies 
dzielę, dnia 23 m. m., o godz. 9 rano, 
W  auli Politechniki Warszawskiej.

RoHou/ania o płace u> prze m yśle 
naftowym -

W cz o ra j  to cz y ły  się w  Izb ie  p rz e m y s ło ­
w o -h a n d lo w e j  w  d a lszy m  ciągu r o k o w a n ia  
m ię d z y  przedstaw ic ie lam i Z Z Z .  a delega* 
tam i  Iz b y  p r a c o d a w c ó w  p rz em y s łu  nafto* 
wego  w  sp raw ie  zawarc ia  u m o w y  z b io ro .  
wej w  przem yśle  n a f to w y m .

W  w y n ik u  ca ło d z ie n n y ch  r o k o w a ń  pra» 
codaw cy zaproponow ali obn iżk ę zarób* 
k ó w  ro b o tn ic zy c h  o 10 prc. d la  p ierwsze] 
i d rug iej  ka tegor j i  plac,  o raz  8 prc .  d la  3 
i 4  k a teg o r j i  płac.

flgtoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

II . Km. 1385/33. O bw ieszczen ie .  Sp raw a  
eg zek u cy jn a  K o m u n a ln e j  Kasy  O s z c zę d n o ,  
ści m iasta  R zeszo w a  przec iw  m asie  spad* 
k o w e j  śp. K a ro la  K o b y  i J a n o w i  C y n k o w i ,  
sy n o w i  A n to n ie g o  w  H a d la c h  K ańczudz-  
kich. K o m o r n ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  w Prze .  
w o r s k u  M gr .  A n d r z e j  K u d u k ,  u rz ę d u ją c y  
w  P r z e w o rsk u  R y n e k  N r .  158 na zasadz ie  
art.  679 kpc. obw ieszcza ,  że w  d n iu  21 li* 
s to p a d a  1934 o d  g o d z in y  9 ra n o  w sali p o .  
s ied zeń  S ą d u  g ro d zk ieg o  w  P rz e w o rsk u  
o d b ę d z ie  się sp rz ed a ż  z  p u b l ic z n e j  l icy ta .  
cu n ie ruchom ośc i ,  a w szczególnośc i ;  a) 
całej realnośc i  lw h .  10 gm. H a d le  k ań cz u d z  
kie m asy sp a d k o w e j  śp. K a ro la  K o b y  wla- 
snej,  sk łada jące j  się z p a rc  b u d .  42/1, 42/3, 
43 i pa rc .  gr.  207/1, 208, 209, 215, 221, 234, 
380, 381, 382, 436, 446, 448/1, 1139/1, 1139/2 
1174, 1139/3, 207/2, 210/2, 448/8 i 211/2 o 
ogó lne j  p o w ie rzc h n i  9 m o rg ó w  517 sążni 
kw. z d o m em  m ieszkalnym , s to d o łą ,  p iw .  
nicą, s tudn ią ,  13 ś l iwami m alemi,  3 j ab lo .  
niam i oszaco w an e j  na  13.846 zł. 99 gr. z 
w y łączen iem  pgr. 441/1. S p rz e d aż  ro z p o .  
cznie się o d  ceny  w y w o ła n ia  tj. od  k w o ty  
10.385 zł. 22 gr. b) realnośc i  lw h .  251 gm. 
H a d le  k a ń cz u d zk ie  Ja n a  C y n k a ,  syna  A n .  
to n ieg o  w łasne j,  sk łada jące j  się z parc.  gr.  
451/10, 451/11 451/13 o ogólnej  p o w ie rz ,
chni 1 m ó rg  209 sążni  kw., z w yłączen iem  
parc.  gr. 492/1, 495/2 i 201/5, o szacow ane)  
n a  1695 zł. 93 gr. S p rz e d aż  rozp o czn ie  się 
o d  ceny w y w o ła n ia  tj.  od  k w o ty  1271 zt. 
94 gi c) realnośc i  lwh.  350 gm. H a d le  kań .  
czudzk ie  Ja n a  C y n k a ,  syna  A n to n ie g o  wla.  
snej sk łada jące j  się z parc.  gr. 599/2, o p o .  
w ierzchni  340 sążni kw. oszacow ane j  na 
31S zł. 75 gr.- Sp rz e d aż  ro zp o czn ie  się od  
ceny  w y w o ła n ia  tj. o d  k w o ty  239 zł. 04 gr. 
L icy tan t  p rz y s tę p u ją c y  d o  p rze ta rg u  powi- 
n ie n  z ło ży ć  ręko jm ię  w  go to w iźn ie  odno* 
śnie do  rea lnośc i  a d  a) w  kw oc ie  1385 zt., 
o d n o śn ie  d o  realnośc i  a d  b )  w kwocie  170 
zł., zaś o d n o śn ie  d o  realnośc i  a d  c) w 
kwocie  32 zł., a lb o  w tak ich  p ap ie rac h  w a r  
to śc io w y ch  b ą d ź  ks iążeczk ach  w k ła d k o ,  
w ych  insty tuc ji ,  w k tó ry c h  w o ln o  umiesz ,  
czać fu n d u sz e  m ało le tn ich  i że p a p ie ry  
w ar to śc io w e  p rzy ję te  b ę d ą  w wartości  3/4 
części ceny g ie łdow ej .  Przy  licytacji  będą  
zac h o w a n e  u s taw o w e  w a ru n k i  l icy tacyjne,  
o ile d o d a tk o w e m  ^ u b l i c z n e m  obwieszczę* 
n iem  nie b ę d ą  p o d a n e  do  w iadom ośc i  wa< 
ru n k i  o d m ien n e ,  że p ra w a  o s ó b  trzecich  
nie b ę d ą  p rz e sz k o d ą  do  licytacji  i p rzysą .  
d zen ia  w łasnośc i  na  rzecz n a b y w c y  bez  za- 
s trzeżeń ,  jeżel i  o s o b y  te  p rz e d  rozpoczę-  
ciem p rz e ta rg u  nie z łożą  d o w o d u ,  że w n io .  
sły  p o w ó d z tw o  o zw oln ien ie  n ie ru c h o m o ,  
ści lu b  jej części » o d  egzekucji  i że uzy .  
ska ły  p o s ta n o w ien ie  w łaśc iw ego  S ą d u  na .  
k azu jące  zawieszenie  egzekucji ,  że w  ciągu 
o s ta tn ich  d w ó c h  ty g o d n i  p rz e d  l icytacją  
w o ln o  o g ląd ać  n ie ru c h o m o śc i  w  d n i  pow - 
szedn ie  o d  g o d z in y  8 d o  18, ak ta  zaś  po .  
s tę p o w a n ia  l icy tacy jn eg o  m o żn a  p rz eg ląd a ć  
w Sądz .e .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o .
P rz e w o rsk ,  10 w rześn ia  1934. 4676/K

I. Km. 2161/33. E d y k t  l icy tacy jny .  K o .  
m o m i k  S ą d u  g ro d z k ie g o  zam iejsk iego  we 
L w ow ie  R ew . I .go  zaw iadam ia  na  zasadzie  
art.  602 kpc.,  że d n ia  24 p a ź d z ie rn ik a  1934 
a  g o d z in ie  l l . t e j  o d b ę d z ie  się w  Sądzie  
g ro d z k im  zam iejsk im  we L w ow ie  p rz y  uli.

cy Kazim ierzow sk ie j  1. 34 b iu rze  N r .  IV. 
Iv v ta c ja  realności  obj.  whl.  104 g m iny  Z a .  
w a d ó w  ( p b u d .  z b u d y n k a m i ,  o g ró d  i łąka).  
W a r to ść  s z a c u n k o w a  w ra z  z p rz y n a leż n o ,  
ściami w y n o s i  k w o tę  3924 zł. 30 gr.,  zaś 
na jn iż sza  o fe r ta  2616 zł. 20 g i .  Pon iże j  na j.  
niższej o fe r ty  sp rz ed a ż  nie nastąp i .  W a .  
ru n k i  l icy tacy jne  i inne  d o k u m e n ta  p rze j .  
rzec m ożna  u  p o d p isa n eg o  k o m o rn ik a .

Stan is ław  W o la ń sk i  
K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  zam iejskiego.

R e w iru  I. 
u l .  K ras ick ich  l l a ,  I. p.

L w ów , 1 w rześn ia  1934. 4671/K

IX. Km. 1666/34. O b w ieszczen ie  o licy. 
tacji  ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ie ,  
go  m ie jsk iego  we L w ow ie  rew iru  IX. Mic> 
czys ław  G ro s sm an ,  m ający  kance la r ię  we 
L wowie ,  ul.  K o c h an o w sk ieg o  N r .  21 na  
po d s ta w ie  art.  602 kpc. p o d a je  do  pub l icz .  
nej w iadom ości ,  że dn ia  24 p aźd z ie rn ik a  
1934 r. o god z .  8.30 we Lwowie ,  ul.  F re d ry  
N r .  8 o d b ę d z ie  się l . s za  l icytacja  ru c h o m o ,  
ści, sk ład a jący ch  się z mebli,  n a rz u ty  na 
o to m an ę ,  po r t je r ,  o b ra zó w ,  d y w a n u ,  ośca .  
co w an y ch  na  łączną  sum ę zł. 3450. Kucho  
m ości  m o żn a  og lądać  w d n iu  l icytacji  w 
mie jscu  i czasie wyżej  o zn aczo n y m .

K o m o rn ik  S a d u  G r o d z k ie g o  miejskiego
Lwów, 15 w rześn ia  1934. 4669/K

R ew iru  IX.

III. Km. 86/34, 1557/34, 1563/34. Obwie '.  
szczenie . J a n  T a b a k a ,  K o m o rn ik  S ą d u  g ro .  
dzk ieg o  Rew. III.  w  P rzem y ś lu ,  p rz y  ul 
G ro d z k ie j  6 u rz ęd u jąc y  o g 'a sza ,  żc dn ia  6 
l is to p a d a  1934 o godz in ie  9.tcj o d b ę d z ie  
się w Sądz ie  g ro d z k im  w P rzem yś lu  p u b l i .  
czna sp rz ed a ż  realnośc i  objęte j  will. 3177 
i 4302 ks. gr.  gm. Przem yśl,  T o w a rz y s tw a  
„D eszew a  K u ch n ia"  w łasnych ,  ocen ionej  
na  kw otę  65.218 zł. 94 gr. C en a  w y w o ła n ia  
w y n o s i  48.914 zł. 19 gr. L icy tan t  p rzy s tę .  
p u jąc y  do  p rze ta rg u  w in ien  z łożyć  ty tu łem  
ręko jm i 6.521 zł. 89 gr. P r o to k ó ł  o szaco .  
w a n ia  i ak ta  p rzeg ląd ać  m o żn a  w go d z i ,  
na ch  u rz ę d o w y c h  w kance la r j i  K o m o rn ik a ,  
a na  t rzy  ty g o d n ie  p rzed  te rm in em  l icy ta .  
cji w  Sądzie  g ro d z k im  w  P rzem y ś lu .  

K o m o rn ik  S ą d u  ' G ro d z k ie g o  R e w iru  III.
P rzem yśl ,  18 w rześn ia  1934. 4675/K

V II .  Km. 6512/33. O bw ieszczen ie .  K o ­
m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  m ie jskiego rew iru  
V II .  we L w ow ie  z siedzibą  u rz ęd o w ą  p rz y  
u l.  P iekarsk ie j  lc  na  zasadz ie  art.  602 kpe. 
obw ieszcza ,  że dn ia  26 w rześn ia  1934 o 
g odz .  12.30 o d b ę d z ie  się p u b l ic z n a  l icyta.  
cja  n a s tęp u jąc y c h  ruchom ości ,  na leżących  
d o  d łu ż n ik a  w  jego  m ieszkan iu  we Lwowie  
p rz y  ul. P o to ck ieg o  60; p a te fo n  z 28 p ły .  
tam i,  d y w a n ,  u b ra n ia ,  frak ,  b ie l izna ,  ka ­
se tk a  że lazna ,  nesesery ,  lam p y ,  serwisy , 
m eb le ,  d y w a n ik i ,  n a rzu ta  i p ian ino ,  osza .  
co w an e  na  łąc zn ą  k w o tę  1572 zł. P rzed ,  
m io ty  te m o ż n a  o g ląd a ć  w d n iu  i miejscu 
sp rz e d a ż y  w  czasie wyżej  o z n ac zo n y m .  

K o m o r n ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  M iejsk iego .  
R e w iru  V II .

L w ów , 24 s ie rp n ia  1934. 4693/K

III .  Km. 612/34. S a lo m o n  Scher  w K o lo .  
m y j i  c/a  „C egieln ia  Sławce" Kriss, H a c k e r  
i B re t t le r  w  K o ło m y ji .  E d y k t  l icy tacy jny .  
D n ia  27 w rześn ia  1934 o g o d z .  12.30 w p o .  
ł u d n ie  w K o ło m y ji  u l .  L w o w sk a  sp rzed a  
się p rz ez  p u b l ic z n ą  l icytację  n a s tęp u jące  
p r z e d m io ty :  25.000 szt.  cegły p a lo n e j  z na-

pisein  „Sławce" g a tu n e k  I. w stosach  po  
250 szt., o sz a co w an y ch  p rzez  b iegłego H c u  
cherta  na  1.000 zl. W  m iędzyczas ie  m ożna  
ob e jrzeć  p rz ed m io ty  w y m ien io n e  na  sprzc- 
daż.

K o m o rn in  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  III.
K o ło m y ja ,  28 s ie rpn ia  1934. 4696/K

Km. 615?34. O bw ieszczen ie  o licytacji  
ruchom ości .  Kop.iornik Sąd u  g ro d z k ie g o  w 
M ik o ła jo w ie  n /D n .  M a r ja n  S ieminowski,  
m a jący  kance lar ję  w Sądzie  g ro d z k im  ul. 
Lw o w sk a  1. 2, na  zasadz ie  art.  602 kpc. po .  
d a je  do  pub l iczne j  w iadom ości ,  że dn ia  9 
p a ź d z ie rn ik a  1934 o g odz .  12-tej w M ik o .  
ła jow ie ,  ul. P i łsudsk iego  o d b ę d z ie  się l .sza  
l icy tac ja  ruchom ości ,  n a leżących  do  Leona  
i Idy  M i ih lra d ó w  sk ład a jący ch  się; z 5 m 
sześć, desek  4—6 m d ługośc i  3/4 cale g ru b e ,  
z 7 m sześć, desek  5—6 m dł.  5/4 cale gru> 
b e , fż  5 m sześć, desek  4—5 m dl. 1 cal gru» 
be,  z  5 m sześć, de sek  5—6 m dl. 1 i 1/2 
cali g ru b e ,  z 5 m sześć, desek  4 m  dl. 2 cali 
g ru b e ,  z 4 m sześć, desek 5 m d ' .  3/4 cali 
g ru b e ,  z 2 m sześć, desek  5—6 m dl. 1/2 
cali g ru b e ,  z 2 m sześć, desek  5 m dl.  5/4 
cali g ru b e ,  o sz a co w an y ch  na  łączną  sumę 
975 zł. R uch o m o śc i  te m o żn a  og lądać  w 
d n iu  licytacji  w miejscu sp rz ed a ż y  i w 
czasie wyżej  oznaczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .  
M ik o ła jó w  n] Dn.,  19 wrześn ia  1934. 4695/K

I. Km. 29/34. O bw ieszczen ie .  K o m o rn ik  
S ą d u  g ro d zk ieg o  R ew iru  1. w  P rzem yś lu  
p r z y  ul.  D w o rsk ieg o  14a u rz ęd u jąc y  o g ła ­
sza, że dn ia  15 p aźd z ie rn ik a  1934 o godz, 
U  w Sądzie  g ro d z k im  w P rzem y ś lu  sala 
N r .  21 a d b ę d z ie  się sp rzed aż  przez  p u b l i .  
czną  licytację  1/3 część realności  obj.  whł. 
593 a. ks. gr.  gm. S iedliska Ja n a  Saw y  w 
S ied liskach  własne j,  k tó ra  to realność  sk ła .  
d a  się z parc.  gr.  lkat.  1723/13 s tanow iące j  
ro lę  o ob sza rze  1 h. 72 a. 65 m kw., parc.  
gr.  lkat.  1725/17 ro la  o o bszarze  2 h. 15 a. 
45 m kw., parc.  gr. lkat.  1726/17 pas tw isko  
o ob sza rze  22 a. 60 m kw., parc.  gr.  lkat.  
1726/18 pas tw isko  o obsz a rz e  27 a. 50 m 
kw. i parc.  gr. lkat.  1730/13 s t an o w iący  ro lę  
o o bszarze  72 a. 60 m kw. łącznie o b sza r  
n in ie jszej rea lnośc i  w ynos i  5 h. 10 a. 80 m 
kw., k tó re j  cena sz a cu n k o w a  w 1/3 części 
w y n o s i  zl. 3.240. N a jn iż sz a  oferta  w ynos i  
z ł.  2.160, p on iże j  k tó re j  sp rz e d a ż  nic na- 
stąpi.  A k ta  o raz  p ro to k ó ł  o szacow an ia  
p rz eg ląd n ą ć  m o żn a  w kanc. p o d p isa n eg o  
k o m o r n ik a  w d n iach  p o w sze d n ich  w  go* 
dlzinach u rz ęd o w y c h .

K o m o rn ik  Sądu  G r o d z k ie g o  R ew iru  I.
Przem yśl,  20 wrześn ia  1934. 4697/K

A M O R T Y Z A C J E .

II. N c .  371/34, N a  w n io se k  Spó łdz ie lcze ,  
go  B a n k u  P rze m y s ło w eg o  Sp ó łd z ie ln i  z 
ogr. o d p o w .  w  Z d u ń sk ie j  W o l i  zast.  p r z e z  
adw .  M ak sy m il ja n a  B e rm a b a  w  Z d u ń sk ie j  
W o li ,  z a rz ąd z a  się p o s tę p o w a n ie  celem u» 
m o rze n ia  niżej o zn aczo n e g o  weksla ,  k tó ry  
m ia ł  zag inąć  i w zyw a się pos iad acza  tego 
weksla ,  a b y  go do  d n i  60 od  d a ty  m n ie j ,  
szego e d y k tu  tj. d o  dn ia  17 l is to p a d a  1934 
p rz ed ło ż y ł  tem u Sądow i.  W  razie przec iw , 
ny m  u z n a łb y  Sąd  p o  u p ły w ie  tego  te rm inu  
wekse l  za u m o rz o n y  b ez  znaczen ia .  O zńa-  
czcnie weksla :  Ł ódź ,  dn ia  19 w rześn ia  1933. 
N a  Z l.  ,216 gr. 40 w d n iu  5 w rześn ia  1933 
zap łacę  za ten  weksel na  zlecenie W . S te rn 5 
he im  sum ę z ło tych  dwieście szesnaście g t.  
40, p ła tn y ch  w K rak o w ie ,  p o d p is  ( —) F.

j ó te rn h e im .  N a  o d w ro c ie  wekslu  ( —) W .
i S te m h c im ,  H e rsz  Spitz, J a k ó b  Sz lam a Szta.
| j e r  Izak T au b e n b la t .  D u d ek .
| Sąd  G r o d z k i  cywilny.

W  K rakow ie ,  dn ia  17 w rześn ia  1934. 4683

I T . 257/33. Iz rae low i  vel Iz rae low i W o b  
fo w i  B ri ins tigerow i we Lwowie  zaginęła  
p o l is a  u b e zp iec z en io w a  na życie Izraela  
vc l  W o lfa  Bri ins tigera  na  sum ę 10.000 ko* 
r o n  austr .  N r .  34543. W z y w a  się p o s ia d a ,  
cza i z a in te re so w a n y ch  do  zg łoszen ia  p ra w  
d o  6  miesięcy. P o  u p ły w ie  czasokresu  u- 
zna Sąd  polisę  za u m o rzo n ą .

Sąd O k rę g o w y .
W e  Lwowie ,  30 s ie rpn ia  1934. 4682

T. 161/34. P y rk o szó w n e j  A n n ie  we L w o 5 
wic zag inę ły  książeczki M iejskie j  K o m u .  
na lne j  K asy  O szczęd n o śc i  N r .  91.044 na 
927 zł. w a k acy jn a ,  N r .  45.308 na  556.21 zł., 
N r .  177.726 na 700 zł. i G alicy jsk ie j  Kasy 
O szczęd n o śc i  N r .  261.89 na 508 zl. W z y w a  
się pos iad acza  i z a in te re so w a n y ch  do  zglo> 
szenia  p ra w  do  6 miesięcy. Po  up ływ ie  
czasokresu  u z n a  S ąd  książeczki za urno- 
rzone .

Sąd O k rę g o w y .
Lwów, 24 s ie rpn ia  1934. 4681

U P A D Ł O Ś C I.
C o. 142/34. Sąd o k rę g o w y  w S t ry ju  w 

sp raw ie  w n io sk u  d łu żn ik a  D ra  K on s tan tę ,  
go  D z ied u szy ck ieg o ,  właściciela d ó b r  w 
I z y d o ró w ce ,  o od ro czen ie  w y p ła t  w yznacza  
celem r o z p o z n a n ia  sp ra w y  ro z p ra w ę  w tu t.  
Sądz ie  na  dz ień  12 p a ź d z ie rn ik a  1934 r, 
g o d z in a  10.30 p rz ed  p o łu d n ie m ,  N r .  s. 23, 
d o  k tórej  w zy w a  d łu żn ik a  do  osob is tego  
staw iennic tw a  p o d  zag rożen iem , że w razie 
n ieu sp raw ie d l iw io n e g o  n ies taw ienn ic tw a  po  
s tęp o w an ie  zos tan ie  u m o rz o n e ,  p o n a d to  
p rzeds taw ic ie la  W o je w ó d z k ie g o  B iura  do  
sp ra w  f in a n s o w o .ro ln y c h  w  Stan is ław ow ie ,  
o raz  O k rę g o w e g o  T o w .  R oln iczego  w S t ry .  
j u  w  ch arak te rze  b ieg łych .  W ie rzyc ie la  D ra  
K o n s ta n teg o  D z ied u szy ck ieg o  m o g ą  p r z y .  
b y ć  na  ro zp raw ę ,  celem udz ie len ia  Sąd o w i 
w y jaśn ień .

S ą d  O k r ę g o w y  W y d z ia ł  I.
S try j ,  d n ia  20 w rześn ia  1934. 4690

Sa. 151/31,52. P o s tęp o w an ie  ug .-J . /w c  d o  
m ają tk u  d łu żn ik a  W ik to ra  B aum a wlasc. 
p raco w n i  fu te r  we Lwowie ,  R iffo iJ-k iego  7 
o tw ar te  tus. u ch w alą  z 28 l is to p a d a  193: 
zas tan aw ia  ^ię.

S ąd  O k rę g o w y .
Lw ów , S wrześn ia  1933. -c79

Sa. 12/34. O tw a r to  p o s tę p o w a n ie  uz  a 
we do  m ają tk u  Józefa  Schutza  w P ro b u ż .  
nej.  K om isa rz  u g o d o w y  K ie ro w n ik  Sądu  
g ro d z k ie g o  H u s ia ty n .  Z a rz ą d c a  u g o d o w y  
T o b ia s  T ie lb au m  P r o b u ż n a .  A utU L nci;  u 
g o d o w a  26 p aźd z ie rn ik a  1934 g y d z in a  10 
w  Sądzie  g ro d z k im  H u s ia ty n .  Tcem.ip. z cl.i 
szeń  15 p a źd z ie rn ik a  1934.

Sąd  O k rę g o w y .
C z o r tk ó w ,  31 s ie rpn ia  1934. 46"8

U Z N A N I E  Z A  Z M A R Ł E G O .
T. 107/34. T e o d o r  Szczur,  u ro d z ę  r.v 1836 

M a lech ó w ,  ja k o  żo łn ie rz  uk ra ińsk i  zag inął  
C e lem  u zn an ia  za zm arłego  i ro zw iązan ia  
m ałżeństw a  w z y w a  się, a b y  d o  ro k u  fitł  
dn ia  og łoszen ia  z g a s i ł  się lu b  u d z ie lo n o  
w iadom ośc i  o nim Sąd o w i a lb o  d ro w  So. 
k o lo w sk ie m u  a d w o k a to w i  we Lwowie

Sąd  O k rę g o w y .
Lw ów , 15 lipca 1934. 4ov.O

! T. 2/34. E dyk t .  Sam son  Maja 2 im. 
j Schw arz  recte Suhn ,  u r o d z o n y  dn ia  12 

g r u d n ia  1893 w K am ionce  str. po w. Ka> 
m io n k a  str. zag inął  od  ro k u  1918 jako  ż o ł ­
n ierz  aus tr jack i  na  w o jn ie  św ia to w e ! . W  dra 
żając  p o s tę p o w a n ie  celem uznani; ,  go  za 
zm arłego  w zy w a  się, a b y  o z ag in ionym  
u w ia d o m io n o  do 6 miesięcy Sąd  lub  k u ra ­
to ra  adw . D r a  E. R u b in a  w Z ło czo w ie .

S ąd  O k rę g o w y .
Z ło c zó w ,  d n ia  29 m arca  1934. 4o i9

T. 51/33/5. E d y k t .  G rz eg o rz  M e ln y k .  u- 
r o d z o n y  dn ia  10 m arca 1883 w N  uszczu  
pow . Z b o r ó w  zag inął  o d  ro k u  1934 jako  
żo łn ie rz  aus tr jack i  na  w o jn ie  ś\ stowej.  
W d ra ż a ją c  p o s tę p o w a n ie  celem u z n an ia  go  
za zm ar łego  w z y w a  się, a b y  o z ag in io n y m  
u w ia d o m io n o  d o  6 miesięcy S ąd  1_ icurc 
to ra  a d w o k a ta  D ra  Ł. O p e re ra .

Sąd  O k ręg o w y .
Złoczów-, 1 lu tego  1934. 46S8

T. 1/34. E d y k t .  M ichał  T w c rd o c h le b .  u- 
r o d z o n y  dn ia  30 s ie rpn ia  1900 w Podkae  
m ien iu  po w .  B r o d y  zag iną ł  od  ro k u  1915 
j a k o  ż o łn ie rz  ukra ińsk i .  W d r a ż a j ą :  postę .  
p o w a n ie  celem u zn an ia  go za zm arłego  
w z y w a  się, a b y  o  z ag in io n y m  u w iad o m i .  >. 
n o  do  1 ro k u  S ąd  lu b  k u ra to ra  adw .  Dra 
H ess la  w Z łoczow ie .

S ąd  O k rę g o w y .
W  Z ło czo w ie ,  d n ia  26 lu tego  1934 4o *7

T. 5/34. E d y k t .  M icha ł  Klak ,  ur, i z o n y  
d n ia  7 g ru d n ia  1898 w LJszni p. w. ZIct* 
czó w  zaginął o d  r o k u  1917 jako żo łn ie rz  
aus tr jack i  na  w o jn ie  św ia tow ej.  W d r a ż a ją c  
p o s tę p o w a n ie  celem u z n an ia  go  za zm ar.  
łego  w z y w a  się, a b y  o zag in io n y m  uwiadci; 
m io n o  d o  6  miesięcy S ąd  lu b  k u ra to ra  
a d w .  D r a  S ternschussa .

Sąd  O k rę g o w y .
W  Z ło czo w ie ,  d n ia  9 m arca  1934. 4 i*ó

T .  9/34. E dyk t.  P io tr  M ag o p ec ,  u r o d z o n y  
w ro k u  1890 w Suczawic  pow . Rod Y cc  
(B u k o w in a )  zaginą! od  ro k u  1918 jak zol.  
n ie rz  austr iack i  na  w o jn ie  św ia towe;.  W d r a ]  
ż a jąc  p o s tę p o w a n ie  celem uznan ia  za 
zm ar łego ,  a m ałżeństw o  z K a ta r ;v r .a  z 
M a r ty n iu k ó w  M a g o p e c  zawarte  za : zwią. 
zane, w z y w a  się, a b y  o zaginionym. uv ia» 
d o m io n o  d o  6 miesięcy sąd  lu b  kura ;  ma 
adw .  D ra  F e u e ru n g a  w Z łoczow ie .

Sąd  O k rę g o w y .
W  Z ło czo w ie ,  d n ia  26 m arca  1934. 4t W

T. 10/34. E d y k t.  S te fan  H a p k iew izz .  u r o ­
d z o n y  dn ia  5 s tycznia  1899 w Czer^m szn: 
p o w .  Z ło c z ó w  zag inął  od  ro k u  19T'1 jako  
ż o łn ie rz  uk ra ińsk i .  W d ra ż a ją c  p o s t ę p o w a ­
nie celem u z n an ia  go za zm arłego  w zy w a  
się, a b y  o zag in io n y m  u w ia d o m io n o  do  1 
r o k u  sąd  l u b  k u ra to ra  adw .  D ra  W erfi .i  w 
Z ło c zo w ie .

Sąd O k ręg o w y .
W  Z ło czo w ie ,  dn ia  24 marca 193 r 4o84

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

K O L E J  L O K A L N A  L W Ó W - J A W O E O W  
S. A .

II .  O G Ł O S Z E N I E .
X X V I  Z w y c za jn e  W aln e  Z g ro m a d ze n ie  

A k c jo n a r ju sz y  Spó łk i  A k c y jn e j  „Koła; L o ­
k a ln a  Lwów-—Ja w o ró w "  o d b ę d z ie  się dnia  
17 p aźd z ie rn ik a  1934 o g o d z in ie  10-ej p rzed  
p o łu d n ie m  w  lo k a lu  B iura  M a ło p o lsk ic h  
K ole ji  L o k a ln y ch  we Lwowie,  ul.  J a g ie l lo n ,  
ska N r .  1, II. p. z nas tęp u jący m  p o rz ąd k iem  
d z i e n n y m :

1) R o zp a trzen ie  sp ra w o z d a n ia  Z a r z ą d u  z 
czynności  o raz  R a d y  N a d z o rc z e j  c z a m ­
kn ięc iu  ra c h u n k ó w  za okres  od  N s ty c z n ia  
d o  31 g ru d n ia  1933 i u ch w a la  co dc  udz ie ,  
len ia  a b so lu to r ju m  Z a rz ą d o w i  i R adzie  
N a d z o rc z e j .

2) W y b ó r  C z ło n k ó w  R a d y  N a d z o rc z e j  
o ra z  C z ło n k ó w  Z a r z ą d u  na ok re s  3 lat.

3) U c h w a ła  co d o  sp rz ed a ż y  d w ó c h  p a r .  
cel g r u n to w y c h  L. kat.  N r .  817 i 8 1S w Ja- 
now ie .

W a r u n k i  p raw a  d o  g ło su  na  W aln cm  
Z g r o m a d z e n iu  o k reś la  § 21 s t a tu tu  Spółk i .

Z A R Z Ą D . .  4o94

PO K Ó J kaw ale rsk i  z kom fortem , d o  wv» 
najęcia .  G łę b o k a  14, pa r te r ,  V I I I .  s ch o d y .  
N r .  64. Zgł.  3—4 p o p .  4700
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